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w W A R S Z A W I R

Donosidem w mojem ostatniem sprawozdaniu z dn. 30-80

- listopada b.r. No 30, o krokach jakie czynili Ukraincy tutejsi,

by wejść w bliższy kontakt z Poselstwem. Pisałem też o ukazaniu

się antypolskiego artykułu w ‘ÎSoÿgigndemokraten", już go deklą-

racjach ugodowych ze strony Ukraińców, Na ostre wymówki Posel-

stwa odpowiedzieli Шпандау,“ artykuł wymieniony oddany był

przed trzema tygodniami do druku i wyraźili szczere ubolewanie

Z powodu tak niefortunnego ukazania się &o.

Już dnia 3-go grudnia dla naprawienia рипа-650 wrage=

nia umieścili Ukrainćy komunikat o spisku jenerada Tarnawskiego,

кий-у w dosdłownem t&omeaczeniu załączam, Komunikat ten zakończyła

misja ukraińska ustępem a£/W&czności ugody z Polskę: "ostatnie

wypadki na Ukrainie powinny ZììecZyc' Ściślej Polskg, Ukraine i

  



Rumunję i obudzić w tych narodach zrozumienie wspólnych intere-

sów", Pozatem oddali już Ukraincy do druku sprostowanie wdasne-

zo ich artykułu o obozach jeńców (komunikat ukaże się w dniach

najbui'nyoh) oparli swoje sprawozdanie na deklaracji ministra

spraw wojskowych Lesniewskiego w odpowiedzi na interpelacje po-v

sadw Moraczewskiego i t.d., pismo Ministerstwa z dnia 18-go li-

stopada No 13606,

W rozmowach Ждите., jak jfiekretarzem poselstwa, sZef

tutejszej misji ukraińskiej , p. Łoskij, wypowiadał się w duchu

bardzo ugodowym, Jest on daleki od szowinizmu galicyjskich Ru-

sindw; wedaug jego zapatrywań, do porozumienia dojść będzie moż-

na,a to drocę nadania Rusinom w Galicji autonomji narodowej a

rząd ukrailiski wZamian Zagwarantowadby tak$2 autonomje Polakom

na Ukrainie.

Wydaje “„BÄLutfi. tutejsi Ukraincy sczczcrze teraz

szukają zbliâeniaiîgnkij z którego wszystko można wadobyé,

przyznań się, że otrzymad ugodowe wskazówki od Lewickiego z Var-

szawy , pozatem dawad do poznania, że a'rodşsăw na propagande ukra-

make. zagranicą шему jut питними nieudzielają Dla kierunku

Petruszewicza, który woli вишь-' oparcia w Wielkorosji niż dą-

Żyć do porozumienia z Polską iäîuatçpliwoëci Mażoruskiej w Ga-

   



licji znalaza Łoskij sdowa nagany. Nie przeceniam bynajmniej

wartości wynurzeń Łoskija; dawny urzędnik rosyjski, dziś Ukra-

iniec i säuge Ре tljury/dely do zgody z tutejszem Poselstwem Pol-

skiem, bo takie otrzymał wskazówki, ale jak tylko inry wiatr

ppowieje,być może i% znów przemieni się na wroga. Zaprzeczyć

jednak nie moi-na iż konjunktura obecna jest dla nas korzystna i

Że należy ją koniecznie wyżyskać w tym duchu, aby kaptować Ukra-

inców rosyjskich, a “дуб do pogigbienia rdänic,ktére oddziela-

ją ich od Wałorusinów galicyjskich.

Gdyby na№placówkach zabrnnxoznych znikły

teacia nadzyPolakami & Ukraincami чтили-шож aatwo tex-az

pozyskać - miado by to doniosde znaczenie dia naszej polityki
-

 

 

wschodniej, Oczywiście o ile się wstąpi na drogę popierania
 

Ukrainy, & przynajmniej wyżyskiwania ukrainskich dęŻności nie-

podleg@ościowych przeciwko Rosji. Podczas mie; poil-canne,; w
 

Stockholmie działalności wielokrotnie miałem sposobnoa wyczuć

i punkonnc niq Jakie se “pan-wrungRosjan co do Polski i

otwarcie wyżu-cmumie stajęsię corazon:-dziejAntyre-y,;-

skim,dlatego też każda próba ugodowej taktyki Ukrainców znaj-

dzie u mnie na tutejszym gruncie zrozumienie.,

Nie jestem bynajmniej zwolennikiem działania "na waasną
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ale od Rządu żadnych wskazówek co do poli tyki wschodniej

nie mam, więc muszę poltgpowac' tak, jak mi każe przekonanie .Ro-

Zumiem doskonale, i% dia ongneJ naszej polityki wschodniej roz-

mowy moje z p. Łoskim i akcja prasowa w Stockholmie oczy-

wiście znaczenie minimalne, ale zabiegi Poselstwa mogę być ce-

giedką w budowie - naturalnie o ile i otwarcie nasza

polityka do tej budowy wogóle przystępi.

 


